i 21 MAJA 1847 roku. 
o CZWARTEK. 


GAZETA POLICYJNA. 


Wychodzi codziennie, nie wyłączając świąt uroczystych i niedziel. — Prenumerata roczna, rubli sr. 3 kopiejek 60 (złp..24), 
kwartalna kopiejek sr. 90 (złp. 6) a miesięczna. kop. sr. 30 (złp. 2). Zyczący mieć odnoszoną do domu dopłaca miesięcznie > 


kop. sr. 5 (gr. 10). Ezzemplerz pojedynczy kosztuje kop. sr. r/s(gr.5.) 


Jego Cesi Wys. Wielki Książę Miciaz PAWŁOWICZ, 
dnia wczorajszego o godzinie 9<ćj wieczorem wyjechał 
z Warszawy do St. Petersburga. — Razem z Wielkim 


Księciem wyjechały należące do Jego orszaku osoby. 


Cześć Urzędowa. 
Przez Najwyższy Jeco CEsARsKR1EJ Mości rozkaz 


dzienny w dnia 30 kwietnia wydany, Petersburgski - 


Ober-Policmejster, jenerał adjutant Kokoszkin, miano- 
wany został jenerał gubernatorem Czernihowskim, 
Połtawskim i Charkowskim, 4 z orszaku Jeco CESAR- 


7 SKIEJ Móści jenerał major Gałachow, pełniącym obo- 
wiązki Petersburgskiego Ober-Policmejstra. 


Rada administracyjna postanowieniem z dnia 4 (13) 
kwietnia r. b. nro 11,778 zapisy, jako to: a) dla kościo- 
ła parafjalnego w Łądku rs. 150; b) dla szpitala tamże 
również rs. 750, przez ks. Karola Woszyńskiego, te- 


“ustamentem własnoręcznym: z dat 2 (14) marca 1836, 


"42 (24) lutego 1837 i.16 (28) lutego 1841 r. sporzą- 
dzonym poczynione, zatwierdziła. 


Dyrekcja główna towarzystwa kredytowego ziem- - 


skiego. — Podaje do wiadomości powszechtćj, że dla 
ułatwienia jak zwykle posiadaczom kuponów odbioru 
należności za 1-sze półrocze 1847 r., przyjmować bę- 

ie takowe kupony za rewersami z księgi sznurowćj 
na okaziciela wycinanemi od dnia 20-maja (1 czerwca) 
T. b, do dnia 6 (18) czerwca t. T., codziennie wyjąwszy 
święta od godziny 9-ćj z rana do 1-ćj z południa, a to 

la wcześnego onych sprawdzenia. Okaziciele rewer- 
sów w terminie wypłat, poczynając od dnia 10 (22) 


r TS 
czerwca r. b. należności niemi objęte, o ile sprawdze- 
nie kuponów kwestji nie nastręczy, wypłacone mićć 
będą.— Warszawa d, 13 (25) maja 1847: r.— Rzeczy- 
wisty radzea stanu, prezes, Łęski. —Pisarz Drewnowski. 

Rządy gubernjalne ogłosiły Najwyżćj: zatwierdzone 
przepisy, jaki porządek ma być zachowany przy dopu- 
szezaniu widzenia się więźni w twierdzach z wyroków 


sadownictwa cywilnego: kary znoszących, z ich familją _ 


i krewnemi, przez reskrypt kom. rząd. spraw wew: i 
duch. «zd: 5 (47):kwietnia r. b. nr. 1,521 6,662 obja- 
wione, które są następujące: $.1. Zan.kniętych na mo- 
cy wyroków sądów cywilnych wtwierdzach, dozwala 
się odwiedzać nie więcćj jak dwa razy w ciągu mie- 
siąca, tylko wszystkim - w ogólności krewnym w pro- 
stój linji wstępnym i zstępnym, mężom i żonom, ro- 
dzonym i przyrodnim braciom i siostrom, teściom i te- 
ściowym, zięciom i synowym. — $ 2. Do odwiedzin tych ' 
wyznaczają się niedziele i święta, w zimie godzina 3 
lub 4 po południu, a wlecie 6 lub 7: także: po po- 
łudniu, ze.względem na miejscowe :dogodnośćci; 6 tóż 
pozostawia się uznaniu komendantów. Uwaga. Wy: 
mienione godziny oznaczono do odwiedzania, jako wol- 
ne od parad, zmian warty, i połączonych z tém zatru- 
dnień urzędników komendantskich zarządów. — $ 3. 
Do/widywania się odwiedzających z zatrzymanemi, o- 
biera się według uznania komendanta twierdzy dogo- 
dna izba w. jakimkolwiek gmachu. Izba *ta powinna 
być przedzielona ruchomym kratkowym parawanem 
lub przegrodą wysokości wzrostu człowieka, 'tak, aby 
przez nią można było widzieć się i rozmawiać, — $ 4. 
Ci z wymienionych w $ 1 krewnych i powinowatych, 


którzyby pragnęli odwiedzić więźni, powinni mióć 
świadectwo miejscowćj policji, iż rzeczywiście . 20- 
stają w oznaczonym tym §-em stopniu pokrewień- 
stwa lub powinowactwa, z takim a takim więźniem 
w twierdzy zostającym, i że świadectwo to wydaje 
się im w celu dopuszczenią ich widzenia się z za- 
trzymanym. — $ 5. Z takićm świadectwem chcący od- 
wiedzić zatrzymanego w twierdzy, zgłasza się do ko- 
mendantskiego zarządu w wigilją dnia, w którym pra- 
gnie dopełnić odwiedzin, i prósi o stosowne na to po- 
'zwolenie. — $ 6: Jeżeli zarząd komendanta nieznajduje 
żadnój prawnćj przeszkody ku pozwoleniu proszącemu 
odwiedzin, wyda mu bilet, w którym wymienia się: 


. stan, imie i nazwisko odwiedzającego i odwiedzanego 


oraz dzień i godzina, w których do widzenia stawić się 
ma. W razie nieprzybycia. na oznaczoną godzinę osoby 


posiadającćj bilet, takowy uważa -się nieważny, i od-. 


wiedzenie może być dozwolone tćj osobie nie inaczćj, 
jak za nowo wydanym biletem w pierwszy następują- 
cy z dni świątecznych, w których dozwałanćm jest od- 
wiedzać zatrzymanych. =$. 7. Zarząd komendanta wy- 
dawszy' pozwolenie ‘krewnym odwiedzenia więżźni , 
przeszle dyżurnemu plac-adjatantowi listę wykazują- 
cą, które z zatrzymanych osób mają pozwolone wi- 
‘dzieć się nazajutrz, iz jakiemi mianowicie krewnemi. — 
$. 8. Za zgłoszeniem się odwiedzających w oznaczo- 
nym czasie, dyżurny płac-adjutant sprawdziwszy z wy- 
kazem bilety w ręku ich będące, zarządza przyprowa- 


dzenie więżni do izby odwiedzin za kratę pod strażą, 


która powinna pozostać przy wchodzie do izby na 
warcie, i udawszy się z odwiedzającemi do tejże iZ- 
by, dozwala im widzenia się z zàtrzymanėmi , zost1- 


jąc tam nieodstępnie. przez cały czas odwiedzin. — $ 9. - 


Po ukończeniu odwiedzin, plac-adjutant odbiera od od- 
wjedzających: bilety, dołącza je do wykazu, a uczy- 
niwszy na nich wzmiankę tak o'odwiedzających , jako 
- i o niezgłaszających się do odwiedzin z zatrzywnanemi, 
przesyła wykaz z biletami do zarządu: komendanta. — 
- $; 10, Odwiedzający niemogą nic zgoła przynosić z 50- 
bą i oddawać więźniom, a dyżurny plac-adjutant obo- 


` wiązany jest ściśle tego przestrzegać: — $. 11. Gdyby | 


kto z odwiedzających ośmielił się potajemnie cóś przy- 
—mieść więźniom, w takim razie to co przyniósł winno 
mu być. odebrane, sam odprawiony, i na przyszłość nie 
dopuszezóny do odwiedzania; w przypadku zaś waż- 


nym, komendant twierdzy naruszającego w ten spo- < 


sób porządek, odeszłe do właściwćj władzy dla ukara- 
_ nia go według«prawa. +=*$. 42. Więżnie przyjmujący 


fNWYTA Ł 


JEZZĘ 


potajemnie cokolwiekbądź od odwiedzających lub po- 
sługaczy, pozbawiają się prawa widzenia tych krewnych, 
od których cobądź tajemnie przyjęli, a w miarę ważno- 
ści przekroczenia, i ze wszystkiemi krewnemi. — $ 13. 
Dyżurny. plac- adjutant, któryby dopuścił więźniom 


` 


‘przyjąć cokolwiek od odwiedzającego. lub wzajemnie, ` 


ulegnie odpowiedzialności stosunkowo do rodzaju i 
stopnia winy jego. — $ 14. Posługacze i wartowi u- 
żywani do nadzoru i prowadzenia więźni na czas od- 
wiedzin, "jeśliby ośmielili się pódawać cobądź zatrzy- 


manym, albo od nich udzielać co odwiedzającym, ule- - 


gają także karom odpowiednio swćj winie. 


Wiadoziości miejscowe. 
Mikołaj Rouget, b. pułkownik b. wojsk Polskich, 


przeżywszy lat 67, w dniu 24 b. m. przeniósł się do, 


wieczności. 

Anna z Bringóranów Pajkowska, małżonka obywa- 
tela tutejszego „w wieku lat 70, w dniu 25 b, m. i r. 
rozstała się z tym światem. x 

W dniu wczorajszym przybyło do Warszawy koleją 
żelazną osób 453, wyjechało 353. + f 


Pod nr. 3027 przy ulicy Czerniakowskićj, dnia wezo- 


rajszego o godzinie 9*/, wieczór, z niewiadomćj przy- 
czyny wszezął się pożar, w skutku którego spaliła się 
olicyna, szopa i sklepik frontowy drewniane; . dalszemu 
szerzeniu się ognia straż ogniowa zapobiegła. Szkoda 
przez pożar zrządzona w zabudowaniach. i ruchomo- 
ściach lokatorów wynosi około rs. 150. 

Weronika Fyałkowska wdowa, lat 30 wieku liczą- 
ca, przed kilku tygodniami przybyła ze wsi Piotrowic 
wraz z trojgiem małoletnich dzieci, w dniu wczoraj- 
szym w mieszkaniu pod nr. 2212 przy ulicy Muranow- 
skićj, najmłodszemu synowi swemu łat 4 niającemu po- 
derżnęła nożem gardło tak szkodliwie, że tenże nątych- 
miast żyć przestał; — następnie w celu pozbawienia sie- 


| bie życia, tymże samym nożem gardło podrzynać sobie ` 


zaczęła, lecz zamiąrowi jéj przeszkodzono i'po opatrze- 
| mu ran odesłał została do szpitala. Przyczyna tćj 
| zbrodni dotąd wykrytą być nie mogła. * 
l IDJO 
Wody mineralne: Marjenbadzka Krajebrun, Ferdynandsbrin i 
| Egerskakrancensbrun, do handlu M. B. Gordon przy ulicy Diu 
| Bićj, gdzie sklad wszelkich zagraniczaych i naturalnych wód od 
| dawna egzystuje nadaszly.—niemnićj posiada skład wody: Ober- 
' sałcbrun, sól morską i sól Karisbadzką. Z któremi ma zaszczyt 
| polecić się prześwietoćj publiczności: i:WWaym doktorom me- 
dycyny. A, - } 
W dniu wczorajszym. chlopiec trzy-letni wyszedłszy ze szkółki 
z Nowego Miasta, ubrany w sukienkę szamua w kratki, fartuszek 
koloru popielatego i pończoszki niebieskie, dotąd nie pówrócil. 


` 


4 


| 


| 


| 


| 
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Ojciec uprasza, jeżeliby. kto mial wiadomość. o tymże, aby dał 
znać lub tćż odprowadził pod ar. 327 przy ulicy Mostowej. 
Wczoraj w Teatrze Rozmaitości po Przyjąciołkach 
przywołany JP. Żółkowski; po Apetycie i zalotach JP. 
Jasiński. 
PRZYJECHALI DO WARSZAWY. 
Antoszewski Adam ob. z Kołkowćj nr. 222, Bokan 
ytrych ob. z Konopnicy nr. 545, Biernacki Sew. ob. 
z Mińska nr. 490, Bardziński Nepom. ob. z Sokołowa 
nr. 602, Brinckman Herman kup. z Gdańska nr. 477, 
Grabowski Jakób ob. ż Waliszewa nr. 556, Grabowski 
Włodz. ob. z Zawad, nr, 463, Górski Ign. ob, z Bielic 
nr, 2678, Hrycykiewicz And. adw. z Siennicy nr. 484, 
Jasieński Aug. lek. z Łukowa nr. 625, Krompoltz Stan. 
ob. z Sokołćj góry nr. 584, Koniar Zofja ob. z Peters- 
burga nr. 484, Kornowski Józef ob. z Płocka nr. 519, 
ijas Ign. kup. z Krakowa nr. 10, Korjander Aleksan. 
aptekarz z Wilna nr. 500,: Krysza Antoni lekarz z Ru- 
dy nr. 625, Lerowski zeon* kupiec z Rawy nr. 167, 
Lasocki: Antoni ob. ż Skórki nr: 554, Małachowski O- 
nufry hr. z Mińska nr. 490, Marczkiewicz Stanisł. ob. 
z Łęczycy nr. 603, Morkowski Wład. ob. z Rudna nr. 
625, Nast Edw. ob. z Żurawie nr. 556, Pacewicz Jan 
ob, z Równego nr. 139, Pęczalski Tad, ob. zPłocka nr. 
230, Rutkowski Ign. ob. z Dębowćj nr. 584, Rawski 
Wład. ob. z Lutoborzy nr. 2668, Siemiński Wine. ob. 
z Obor nr. 601, Skarzyński Feliks ob. z Pobosz ñr. 
584, Skawe Jan ob. z Kalisza nr. 556, Stokowski Jan 
ab. z Stoków nr. 603, Stokowski Stan. ob. z Częstonie- 
Wa nr. 585, Stojawski Hip. ob. z Borówny nr. 634, 
Wróblewski Napol. ob.z Wylowędza nr. 608, Zieliński 
op. ob. z Płocka ar. 603, Zieliński Józef ob. z Wól- 


ki nr. 519, Żbikowski Fel. ob. z Borzowa nr. 500, Zim- 


mermann Juljan kup. z Rerlina nr. 613. 


WYJECHALI Z WARSZAWY. 

Bistrom Felicjanna baronowa z nru 570 do Peters- 
burga, Brudkowski Michał ob. z nru 376 do Lublina, 
Cybulski Eryk ob. z nra 556 do Dańkowa, Czachowski 
Juljan ob. z: nru 414 do Czarnego-lesu , Dobrzelewski 

inc. ob, z aru 603 do Częstochowy, Danecki Hipolit 
ob, z nru 603 do Mileszek, Dworzaczek Ferd. doktór 
2 nru 372 do Nowćj Aleksandrji, Dytrych Maurycy art, 
muzy. z nru 413 do Wiednia, Grabkowski Ferd. ob, 
2 nru 634 do Sadów , Kolniarski Lud. ob. z nru 545 
do Moczydłowa , Kalisz Błażćj ob. z nru 608 do Tut, 
Kaczkowski Michał ob. z nru 603 do Radomia, Kamiń- 
ski Juljan ob. z nru 626 do Ostrołęki, Laski Józef ob, 
'2 mru 493 do Szwarocina, Pilichowski Józef ob, z nru 


500 do Pogorzełek, Potocki Stanis. ob. z nru 415 do ` 
Wiednia, Podwysocki Józef ob..z nru 476. do Radomia, 
Remus Karol ob. z nru 603 do Zgierza, Szamowski 
Kazim. ob. z nru 603 do Sierżni, Stokowski Kwiryn 
ob. z nru 603 do Stoków, Sciślicki Kajetan ob. z nru 
500 do Sarnowa  Trzeszczkowski Ant. ob. z nru 625 
do Drozdowa, Wojciechowski Maksym. ob. z nru 634 
do Kielc, Żebrowski Sew. ob. z nru 189 do Cielaśnicy. 
Rozmaitości. 
TRZY DNI NAD BRZEGAMI ORYNOKU. 

4 = (Ciąg dalszy). p. > 

Od. czasu do, czasu głód i coraz bardzićj dojmujące 
boleści, przebudzały go z tych przedgrobnych marzeń, 
a natenczas wracała mu cała świadomość okropnego po- 
łożenia. Nieraz nęciła go wtedy myśl zakończenia je- 
dnym zamachem obecnych i oczekujących go jeszcze 
cierpień; nieraz chciał 'się już rzucić w głąb rzóki, lecz 
wkorzeniony każdemu prawemu charakterowi wstręt od 
samobójstwa, i coraz nowo' odradzająca się nadzieja, 
zbawienia; która istotnie każdój chwili ziścić się mogła 
wstrzymywały go od tćj ostateczności. Tak niewymo- 
wnie dręcząco i leniwo, mijała noe, a każda jój minuta 
odważała mu szczodrze swoję miarę cierpienia. 

Wreszcie nad ranem usnął, i zdało” mu się, iż to 
śmierć powieki mu zamyka, i że się w ten sposób brze- 
mienia boleści pozbędzie. W tym gorączkowym śnie 
mniemał słyszćć niekiedy huk dalekich strzałow, lecz o- 
cknąwszy się, sądził, iż to były odzywające się grzmo- 
ty zbliżającój się nawalnicy. Aż nakoniec i dzień zaświ- 
tał, a świćży wiatr rozpędził mgliste obłoki, i widać by- 
ło dość daleko wzdłuż brzegów rzóki, Wiljam ledwo 
zdołał podnieść ociężałą głowę. Okropny stan jego 
przedstawił mu się znowuż w całćj swćj zgrozie, Z wiel- 
ką trudnością dżźwignął się w górę, a widząc.niebo co- 
kolwiek rozjaśnione, spojrzał wokoło siebie. Ale gdy 
się przechylił z bamaka, i spojrzał po rzóce, rzucił się 
w tył mimowolnie i w głos krzyknął, gdyż z wszystkich 
okropności, czekała*go jeszcze największa, Ujrzał ogro- 
mnego węża wokoło drzewa owiniętego, i głowę swoję 
na długićj szyj ku niemu wyciągającego. Jakkolwiek 
był osłabionym i otrętwiałym, na tak szkaradny widok 
zebrał przecież tyle siły, iż się zerwał, i chciał uciekać . 
w którą- bądź stronę, lub się raczćj w przepaść rzóki 
rzucić, niż się dać żyweem połamać i poźreć olbrzymie- 
mu gadowi! Jednakże mając jeszcze dość mocy do po- _ 
Woięcia takowego zamiaru, już mu jéj do wykonania o- 
nego nie starczyło. Zatoczył się w tył prawie bez zmy- - 


"słów, „a wtóm trzykroć, raz. pó razu, jakby uderzenie 
, “piörunu, jakiś huk usłyszał tuż około Siebie; szkaradny 
gad zniknął, a kłęby dymu wzniosły się wokoło drze- 
"wa. Wiljama opuściła przytomność, leżał na wpół nie: 


„żywy. | 
R ak długo w tém otręfwieniu zostawał, tego rie wie- 
* ord eee zacz powoli przychodzić do zmysłów, ja- 
kąś mocną  pokrzepiając się wonią; przyczém mu się 
oraz zdało, iż słyszał miłe, brzmienie ludzkich głosów. 
Powoli jął w tych głosach rozeznawać wyraźnie imię 
„swoje wymówione. „Wiljamie, przebudź się!“ odzywało 
się łagodnie z mężkićl piersi, i „Wiljamie, Wiljamie!* 
dzwoniło jakieś słodkie echo z ust nięwieścich. Wresz* 
„cie siła życia wróciła, otworzył oczy. 
„Gdzież-to jestem? Jestem-że już wybawiony, i znaj- 
dujęż się w niebie między błogiemi duchami?* zawołał 


w uniesieniu, i wpatrzył. się z rozkoszą w. otaczające | 


go postacie. Byłto Perez, jego wierny przyjaciel, który 
«gów swych ramionach trzymał, a dalćj stały dwie je- 
szcze droższe osoby., „Łyjąż oni, albo sążto cienie raj- 
skich przybytków? /Żyjęż ja istotnie, albo przebudził- 
żem się w lepszym świecię! — Alfredzie! Estelo!* To 
mówiąc wyciągnął ku nim ręce. Perez z dwoma Zam- 
bosami zwiedli go ostrożnie z drzewa, a najdroższe dlą 
jego serca osoby, wzięły go w swoje objęcia!  (D. n.) 
Doniesienia. ; 
KAMIENICA w srodku miasta, przy jednćj z pryncypal- 
nych ulic położona, czyniąca dziesięć procenta od sza- 
cunku, jest do sprzedania, którą za zaliczeniem 20,000 
a 7p. nabyć można, Wiadomość przy ulicy Elektoralaćj 
pa, nr. 7948. wprost ulicy Orlćj na drugićm piętrze od frontu, 
rzwi przy schodach na których przybity jest znak z nazwiskiem, 
rano do godziny 8 1/2 lab po pohódaką od 3ćj do Gćj. 
KSIĄŻECZKA tegitymacyjna Pawła Wierzbickiego zaginęła.— 
- Znalazea raczy ją oddać do biura policji tutejszej, |. 

Przy; stacji pierwszćj drogi żelaznej w PRUSZKOWIE jest do 
wynajęcia każdego czasu FOKSAL pod korzystnemi warunkami. 
Tamże do wynajęcia cały DOM na mieszkanie letnie w ogrodzie 

i niedaleko od stacji. Wiadomość u rządzcy domu: Skwarcowa, 
- dubow magazynie herbaty chinskićj i wyrobów rosyjskich w domu 
dawnićj Koeslera dzisiaj W. Piotrowskiego przy ulicy Senałor- 


skiej nr, 451. ? r j 

à .DOROŻKA na kładzionych resorach, nowa, i CHO- 
MONT: jedno-konny, elegancki, /platerowany, jest 
, do sprzedania pod, nr. 2224 przy ulicy Pokornćj u 


a właściciela domu. 

BZEEREGZBREBKAEBEKZZEWARBEREREGWEW 

i BILARD w dobrym stanie , rohoty' stolarza 

Trotschel można nabyć za: tanią cenę, Wia- 

„domość bliższa w kantorze porteru i piwa ba- 

a= warskiego u J. G. Schaefer et comp. przy 

. ulicy Krochmałnćj pód ńr. 1108, 

SK KRERZKEBERERZEKEEUBBE ZBBEBAEWEKUM 


W dniu 10 b. m. i r. skradziono w m; Kielcach: dwa dystynk* 
torja kanonickie ż ` łańcuchami miedzianemi pozłacanemi, zega- 


| rek repetier fabryki Bregela, łyżek stołowych:12, łyżeczek od 


kawy I8. próby l2ćj z fabryki: Bojanowskiego , czerpaczek. do 
śmietanki, sitko, łyżkę wazową, lyżkę pólmiskową 13ćj próby 
Wiedeńskie, obligację udziałową `na złp. 300: nr. 76,862 serja 
1538, dwa certyfikaty. kom. cehtrat likwid.' plebanji Gorzków i 


jeden na Zdzieslawice, Uprasza się, ktoby takowe dostrzęgł, iżby 


zaniedbal: Nadinieniająe, że có'do certyfikatów i obligacij udzia” 
lowych, stasowne zastrzeżenia gdżie wypada zrobiono, | > 


„wraz z posiadaczem najbliższej władzy pelicyjnćj odstawić nie - 


„ Partja BLACHY: ZELAZNEJ TUŁSKIEJ, jest do sprzedania czę” 


sciowo. lub hurtem w magazynie herbaty chińskićj i wyrobów 
rosyjskich w domu, dawnićj Iłoeslera dzisiaj W. Piotrowskiego 
nr. 451 przy ulicy Senztorskićj, po cenach zniżonych. 


Maberbusch, Schicłe & Klawe 
się WCZORAJ od południa 

i W OGRODACH i 
X przy ulicy Przejazd POD LIPKĄ nr. 651 i przysulicy Miode- 
Z wéj w domu W, Rozena nr. 490/1. t 


rozpoczęla 


FRK EEOSE SIR 8 REE RE KE ERKEK KRE i SENS A 
$o o. SPRZEDA Ž 
a PIWA BAWARSKIEGO | 
O ZAPASOWEGO 

EE z drugićj piwnicy składowćj, á 
8 z browaru % 
= 

Ę 

R 


BREKKER: 


RR 


k 


EAR EERDE EREE KEKERE BE E ROSES SEE REER R | 


Dziś i jutro w DOLINIE SZWAJCARSKIEJ, grać będzie po- 
większona muzyka pod dyrekcją Wilhelma. 

Dziś w OGRODZIE NOWYM przy koszarach Mikołajewskich. 
jeżeli pogoda posłuży, zabawa muzykalna; przytóćm przy spięsz* 
nćj asłudze dostać będzie można wszelkich potraw i napojów jako 


t6ż doskonałych lodów po cenach najumiarkowańszych: — Bra- | 


Dziś w kawiarni w domu Bocka przy ulicy Nowo- 


cia Melznen. 
BĘ rzyszeniem -fortepjanu i violonczeli, celniejszę u- 
twory tegoczesnych kompezytorów. 
Dziś w kawiarni przy ulicy Trębackićj w domu dawniej Fritscha 
grać będą pp. Huibenthal, przytém panna Hege wykona rozma- 
ite sztuki gwizdaniem bez żadnego instrumentu. al" 


TEATR ROZMAITOŚCI. Jutro, Powróć majka. (JPanna Strzel- 
hicka uczennica lutejszćj szkoly dramatycznćj przedstawi rolę 
Joanny); rozpocznie Zbyt szezęsłiwa, zakończy Pierwćj mama. 

PERSPEKTYWY TEATRALNE są do wynajmowania na wido- 
wiska u optyka J.Pik przy ulicy Miodowćj nr. 493. 

Dziś z rana ciepła stop. 7, -wezoraj w pol. ciepla stop. 12. 

Wysokość wody-na Wiśle stop 1 cali 10. 


stochowy i Łowicza» 


Senatorskićj, grać będzie JPan Chojnacki z towa- 


| 
| 
| 


| 


